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Uwagi w sprawie anemii prosiąt

po wstrzyknięciu leku i trwa ok,oło 60--90 mi-
nut.
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Niekorzystny dla zlłietząt układ czynników
środowiska hodowlanego zawsze spowoduje,
po krótszym iub'dłuższyrn okresie czasu, co
najmniej spadek produkcyjności, jeśIi nie
chorobę. Im korzystnie jsze jest środowisko,
tym większa zdrowotność i wydajność zwie-
l,ząt. Toteż bez wątpienia słuszne jest twier-
dzenie Ceny (I0), ze schorzenia naszych zwie-
rząt gospodarskich są objawem środowisko-
wych niedoborów,

SzczegóInie podatne na działanie nieko-
rzystnych bodźcow zewnętrznych są organiz-
my młode, międzv innymi 

- wskutek niedo-
statecznie wykształconego systemu termore-
gulacyjnego. Stąd nader łatwo dochodzi do
zaburzeń w gospodarce cieplnej oseska (szcze-
gólnie u prosiąt i jagniąt), co pociąga za sobą
zachwianie procesów przemiany materii,
które mogą spowodować nieprawidłowości
rozwojowe lub chorobę.

Nic przeto dziwnego, że we wszystkiclr kra-
jach o dostatecznie zintensyfikowanei produk-
cji hodowlane,1 duża śmiertelność młodych
zwierząt stanowi zagbdnienie gospodarcze
c pierwszorzędnym znaczeniu. Zwraca na to
uwagę również Kemenl1 (lg), podając przy
tym, że słusznie tym zagadnieniem coTaz
wnikliwiej zajmują się fizjologowie i higie-
niści.

Szereg prac wskazuje na ścisłą korelację
pomiędzy jakością środowiska a nasi]eniem
padnięć wśród młodych zwierząt. SzczegóInie
wrażIiwe na niedostateczny ,,komfort środo-
wiska" są jagnięta i prosięta oseski; wskazują
na to również prace Compbella i Petersona
(9) oraz Alerandra (2).

Jednym ze schorzeń trapiących hodowlę
świń jest niedokrwistość prosiąt, która od lat
czterdziestu jest przedmiotem badań nauko-
wych. Jak dotąd, nie ma jeszcze pełnego opra-
cowania etiologii i patogenezv tej choroby.

Poglądy na etiopatogenezę
i zapobiegatlie niedokrwistości

Na ogół dośó powszechnie się dzisiaj przyjmuje, że
obserwowane u nowo. narodzonych prosiąt zmniejsza-
nie się ilości hemoglobiny w pierwszych dniach życia
noworodka jest zjawiskiem fizjologicznym. Uważa
się, źe staje się ono zjawiskiem patologicznym, gdy
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autora lezą, dotyczącą tła i ptzyczyny anemii,
Wśród dużej ilości poglądów, coraz rzadziej spoty-

ka się w ostatnich latach twierdzenie, że przyczyaą
niedokrwistości prosiąt są be zwzElędne niedo-
bory żelaza, wynikające z niedobcru tego pierwiastka
w mleku maciory, Niemniej jednak na takim sta-
nowisku stoją nadal Rżchter i Antonż (26), Becker (6),

cego rolę transportera (jedna z frakcji globulin su-
,oiricy kiwi) są-zastępczo wyrównywane przez wielo-
cukier.

Autor stoi zatem na stanowisku, że niedokrwistość
ma s-woją plzyczynę w nie, arrspor-
tującego Żelazo (Transpo Takie
tłumaczenie nie ma weclług wspól-
nego z niedokrwistością na tle bezwględnych niedo-
borów białkowych (niedoborów pewnych amiinokwa-
sów, iub grup aminokwasów), nad którym to zagad-
nieniem pracował Kahier (20).

Wyda je się, że jedna teza nie wyklucza drugie j,
gdyż bezwzględne niedobcry białkowe (niedcbory
aminokwasów) mogą rrie tylko w sposób bezpośredni
upośledzać czynność narządów krwiotrwórczych,
7ecz także spowodować względny niedobór żelaza,
wskutek zmtriejszenia się ilości syderofiliny, proteiny
warunkującej zdolność wiązan,ia żelaza we krwi
(transferyna). Wskazywałyby na to również badania
Duoraka (13), który stwierdzał po podaniu prepa-
ratów żelaza wyższy poziom tego pierwiastka we
krwi u prosiąt, które były oŁficie żywione białkiem
zwierzęcym.

Nie zapominając zatem o całej złożoności zjawiska
anemii prosiąt, na co między innymi zwracają uwagę
Batbżerz (4) i Werner (29), można stanąć na stano-
wisku, że główną przyczyną niedokrwistości są prze-
ważnie bliżej nieokreślone niedobory białkowe, w
mniejszym stopniu natomiast - bezwzględny niedo-
bot że7aza.

Poglądy na etiopatogenezę rzutują w sposób zasad-
niczy na sposoby zapobiegania niedokrwistości. Jesz-
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cze w ostatnim czasie wieltr autorów poleca doustne
podawanie związków że(aza z dodatkiem mikroele-
mentórł. (Gebauer i Xlamman (L5), Kotarblńska (22),
ALLen i wsp. (3), przy czym za7ecane są coraz to
wyższe dawki. Ten sposób zapobiegania ma swoją
tradycję i niekiedy przynosi dość zadowalające wy-
niki. Niemniej jest on kłopotliwy, a ptzy stale ros-
nących dawkach stwarza niebezpieczeństwo zatruć
(według Campbella i wsp. (8) dosżs laetali,s siarcza-
nu żelaza wynosi dla prosiąt 0,6 mgikg ż. w.), Pow-
staje więc dość kłopotliwa i trudna do rozwiązania
sytuacja, gdyż ograniczone wchłanianie żd.aza
z przewodu pokarmowego (u prosiąt dodatkowo
utrudnione wskutek niedostatecznej kwasowości
treści pokarmowej) wymaga stosowania większych
dawek, te zaś z kolei stwarzają groźbę zatrucia.
Niezbyt zatem jasne jest stanowisko Seżdena {27),
który kwestionuje celowość parenteralnego podawa-
nia cukrzanów żelaza i przewiduje, że zapobieganie
niedokrwistości preparatami doustnymi znow znaj-
dzie powszechne zastosowanie,

Z innych poza że
się w powszechniejs
bowe, ani witamina
niach Albrechta (I)
mityna).

Od szeregu lat coraz powszechniej stosuje się jako
środek przeciwanemiczny kompleksowe połączenie
wielocukru z że\azem (Myofer, Imferon, Pharmatinic,
Ferrodex itp.), podawane oseskowi domięśniowo
w kilka dni po urodzeniu. Trzeba przyznać, że prepa-
raty te najczęściej działają w sposób wyraźnie ko-
rzystny, powodując w krótkim czasie zwiększenie się
ilości barwnika krwi oraz większe przyrosty wagowe
prosiąt, Donosi o tym wielu autorów, między innymi
Gancarz i wspołaut. (14), Rżchter t Antoni (26),
Neundorf i wslrołaut. (25), Glalużschnżg (17) Dtso-
rak (73), SzaJranoua i wspołaut, (2B).

Niemniej w naszych doświadczeniach zaobserwo-
waliśmy w niektórych przypadkach, że Myofer nie
powodował wyraźnej poprawy, szczególnie gdy wa-
runki chowu były niezgodne z zaleceniami zoohi-
gienicznymi. Potwierdza to jeszcze raz złożoność zja-
,"viska niedokrwistości prosiąt i wskazuje na potrzebę
zapobiegania temu schorzeniu również - a być może,
przede wszystkim przez poprawę warunków
środowiskowych.

W rachubę wchodzą głównie 2 zasadnicze czynniki
środowiska tj. żywienie i utrzymanie. O ile wpływ
właściwego dokarmiania prosiąt starszych na prze-
bieg niedokrwistości jest bez wątpienia korzystny
(Kolb i współ. aut. (21), Halama (1B), o tyle specjalne
diety dla macior karmiących i wysokoprośnych, za-
lecane między innymi przez Behrensa (7), nie przy-
noszą widomych pozytywnych Tezultatów. Stwierdził
to również Glawżschnżg (16), gdyż w jego badaniach
niedokrwistość wykazywały zarówno prosięta pocho-
dzące od macior będących na bogatej w białko die-
cie, jak i prosięta od mac,ior o rzymujących paszę
o niedostatecznej ilości białka zwierzęcego, I w jed-
nym i w drugim przypadku lychłą poplawę pov/o-
dowało zastosowanie Myoferu.

Bardzo duży wpływ na przebieg niedokrwistości
mają warunki utrzymania, tj. ogólny poziom higieny
,,przestrzeni środowiskowe j" przeznaczone,j dla lo-
chy z prosiętami. Odpowiednie warunki termiczno-
wilgotnościowe w pomieszczeniu dla prosiąt, dostęp
do okólników i ryjowisk, chów szałasowy - mająjak najistotniejsze znaczenie w zapobieganiu niedo-
krwistości (Kolb (2I), Czaj;kowskż (77).

Badania własne
Materiały do niniejszej pracy uzyskano przy okazji

nieco szerzej zakrojonego doświadczenia*), przepro-
wadzonego w chlewni RZD WSR w Szczecinie. Bada-
niami objęto g m,iotów prosiąt, o liczebności (średnio)

+) Ijlkaże się w od,dzielrrym opracowaniu.

10 sztuk, Prosięta pochodziły od macior użytkowych
rasy ostrouchej, rzucającej swój drugi lub trzeci
miot. kondycja macior i ich waga były podobne,
warunki zaś utrzymania i żywienia takie same.

Stopień higieny utrzymania i żywienia można było
uznać za przeciętny. Budynek zajmowany przez
lochy z prosiętami był murowany, o duńskim syste-
rnie rozmieszczenia kojców (pierwotnie budynek był
przezrlaczony dla tuczników). Maciory z prosiętami
zajmowały indywidualne boksy o drewnianych prze-
pierzeniach. Prosięta dysponowały dodatkową prze-
strzenią, gdzie też odbywało się ich dokarmianie, od
połowy drugiego tygodnia życia.

Pomieszczenie było skanalizowane i o suchej cegla-
nej podłodze, lecz g niedostatecznej wentylacji gra-
witacyjnej. Temperatura powietrza w okresie badań
(w miesiącach zimowych i wczesnych wiosennych)
wahała się w chlewni od B,8 do l4,1o, wilgotność zaś
względna od 70 do 920io (średnio 10" i 880/o). dane te
uzyskano z zapisów termohigrografów, kontrolowa-
nych okresowymi pomiarami psychrometrem Assman-
na. Ochładzanie, mierzone katatermometrem, wyno-
siło od 6,3 do 10,8 mg cal/cm2/sek, ruch powietrza
wewnątrz pozostał w normie.

Dawka żywienia macior w oklesie karmienia pro-
siąt składała się ze śruty jęczrniennej, otrębów
pszennych i parowanych ziemniaków - w iloŚciprzewidzianej w normach dla PGR. Prosięta od
drugiego tygodnia ich życia dokarmiano mlekiemi prażonym ziarnem.

I1ość ściółki była wystarczająca, terminowość i sta-
ranność obsługi zwierząt nie budziła większych za-
strzeżeń.

U wszystkich prosiąt doświadczalnych przebadano
w odstępach półtygodniowych, poczynając od pierw-
szego dnia życia i kończąc w dniu pięćdziesiątym,
na§tępujące właściwości krwi: ilość hemoglobi-
ny (g0/o), białko całkowite surowicy krwi (e%) i jeeo
frakcje (%), biały obraz krwi (0/o).

Część prosiąt (po tro,je w każdym miocie) otrzymała
w 3 dniu życia po 2 ml Myoferu, tj. dawkę profilak-
tyezną, odpowiadającą 150 mg żelaza.

Przy zbieraniu wyników uzyskane wartości trak-
towa,no ord,dzielnie dtra grupy prosiąt ,,myofer,owych"i oddzielnie dla pozostałychł). Nie u]Mzględniano na-
tomiast płci i wagi zwieTząt, gdyż zatówno nasze
obserwaicje jak i dość szeirokri,e badania DaLe i wslpół-
aut. (12) nie wskazują na istnienie korelacji pomiędzy
poziomem barwnika krwi a rasą, ciężarem i płcią,

Krew do badań pobietano z żyły brzeżnej ucha,po uprzednim umyciu i odtłuszczeniu skóry. Dla
uniknięia przeziębi,enia bardzo młodych osesków
owijano je na czas zabiegu płatem flaneli. Każde
prosię traktowano indywidualnie; co dało się prze-
prowadzić dzięki dostatecznie trwałemu oznakowaniu
każdej sztuki 300/o azotanem srebra,

Hemoglobinę oznaczano kolorymetrycznie (po prze-
wiezieniu próbek do 1aboratorium) przy pomocy ko-
lorymetru Pulfricha z _.przystawką fotoelektryczną.
Krew pobierano do uprzednio plzygotowanych pro-
bówek zawierających tę samą ilość 0,1 naHCLipo 10
rninutaqh p]nze]xywanro rieakoję, dolewa.jąc określorną
ilość wody destylowanej. KTzywą ekstyncji oznaczano
przy pomocy sporządzonych w tym celu roztworów
wzorcowych,

Białko całkowite surowicy oznaczano metodą re-
fraktrometryczną, jego zaś frakcje - przy pomocy
elekitroforezy bibułowP j. Posłuźono się aparatarrli
krajowej produkcji o metalowych elektrodach,
używając v;eronalowego buforu o pH 8,6 i bibuły
Wathman l. Czas rozdziałl za7eżał od stosowanego
napięcia: wynosił on 6 godzin przy napięciu 360 V
i 12 god,zin przy 220 V. W jednym i drugim przypadku
otrzymywano wyraźny rozdział na albuminy i 3 frakcje
globulinowe, rozdział globuliny na podfrakcje uzna-
liśmy za niecelowy. Po wybarwieniu rozdzielonych

*)NaT]rs. 1iwtabe]ach
nazwano t,konltrotrnymi",

prosięta te - dia o,dróżnienia -
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białek (błękit bromofenolowy) i ęluacji, dokonywano
odczytu na fotokolorymetrze, używając filtru o za-
kresie 560-600 p. Wszystkie próby były wykomy-
wane co najmniej w dwóch powtórzeniach.

Surow-ice do badań białka uzyskiwano sposobem
Mąkowskiego (24), zasysając krew z żyły do od-
powiednich U-rurek, które wirowano (po usunięciu
uformowanego skrzepu) trftzez 15 minut przy 3 tys.
obrotów. Irt-ierozcieńczoną surowicę nakładano wprost
z U-rurki, po jej odpowiednim przycięciu,

Leukogram krwi obwodowej sporządzano i ozna-
czano zgodnie z powszechnie przyjętymi zasadami.

W wyniku przeprowadzonych badań uzyskano da-
ne, które zamieszczone są w tabelach 7, 2 i 3 oraz
częściowo przedstawione graficznie na rys. 1.

Omówienie wyników
Z tabeli 1 oraz z rysunku wynika wyraźnie,

że u prosiąt już w pierwszych dniach życia
nastąpił spadek ilości hemoglobiny. Do 3-4
dnia życia zjawisko to wystąpiło u wszystkich
prosiąt, następnie zaś oseski, którym zaapli-
kowano Myofer, wykazałv wzrost ilości hemo-

biny, a krzywe obrazujące jego średnie ilości
mają podobny pTzebieg. Niemniej utrzyma-
ła się do końca doświadczenia wyraźna tóż-
nica na niekorzyść prosiąt kontrolnych, które
po ukończeniu 7 tvgodni życia miały średnio
około 10 g0/o,, gdy tymczasem zwierzęta po
Myoferze wykazały poziom barwnika krwi
bliski 14 g0/o.

Ilość białka całkowitego wahała się w cza-
sie doświadczenia (średnio, u obydwóch grup
zwie,-ząt) od 5,30 do 7,27 g0/o. Wahania te nie
mają cech regularności i trudno ,ie interpreto-
wać, gdyż nie zdają się korelować z innymi
badanymi przez nas właściwościami krwi.

Wyniki dotyczące poszcz€gólnych frakcji
białka niezupełnie zgodne są z danymi Werner
(29) i Lótuensena (23). O ile wartości zanoto-
wane w pierwszych dniach życia osesków po-
krywaią się dość dokładnie z wynikami cyto-
wanych autorów, to w żadnym przypadku

Tab. 1. Średni,e ilości hemoglobiny u prosiąt (gJio)

globiny. W związku z tym na wykresie (rys.
1) krzywe, obrazujące średnie ilości hemoglo-
biny u prosiąt ,,myoferowych" i ,,kontrol-
nych", mają pravlie identyczny przebieg w
pierwsze,j połowie tygodnia. Następnie sytuacja
zmieniała się wyraźnie, gdyż prosięta, które
nie otrzymały środka przeciwanemicznego,
wykazvwały dalszy spadek barwnika krwi, aż
do ilości 5,2 g0lo w 22 dniu życia. Prosięta
,,myoferowe" natomiast wvkazały wyraźny
wzrost Hb, którei ilość w tym czasie wynosi-
ła średnio l0,2 g0lo,, a zatem była prawie
w normie - biorąc pod uwagę wartości prz€-
ciętnie spotykane w naszych chlewniach.

, albuniny.-.- ł-glńulinq
.----- tg-

\

4 4l/z 5 5|/z 6 6'/z 7

l1liek (tygodnie zycia)

Ęys. 1. Średnie u*"r.*:ff"rr}:biny i frakcji białka

W następnych tygodniach życia wszystkie
zwierzęta wykazały wzrost poziomu hemoglo-
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kontrolne
Myofer

nie stwierdziliśmv w trzecim tvgodniu życia
ilości albumin rzędu 50-600/o, jak to w. swoich
doświadczeniach wykazała Werner. Niemniej
ogóIny przebieg krzywych, obrazująeych na
wykresie (rys. 1) średnie ilości poszczególnych
frakcji białkowych iest podobnv iak w do-
świadczeniu tej autorki.

W naszym doświadczeniu ilośó albumin ro-
sła nieprzerwanie do 3 tygodnia życia (od
10-110/o w pierwszym dniu żvcia do 32-360/o
w dniu 22), utrzyrnując się potem na jedna-
kowym mniej więcej ooziomie. Na wvkresie
zwraca uwagę, ze przebieg krzvwei albumin
ma ,,odwrotnie zgodny" przebieg z krzywą
hemoglobiny prosiąt, które nie otrzymywały
Myoferu (kontrolne). Kryzys spadku ilości
barwnika krwi u tvch prosiąt kończv się
z chwilą, gdy nastąpiło newnego rodzaju usta-
bilizowanie się tej frakcji białka. Stąd nasu-
wa się pytanie, czy to nie albuminy właśnie
mają - wbrew utartemu mniemaniu - istot-
ne znaczenie w transporcie żelaza i jego wy-
korzystaniu w ustroju *).

Poziom pozostałych frakcji białkowych jest
uwidoczniony na rysunku i liczbowo zobta-
zowany rv tab. 2. Warto jedynie zauważyć,
że najniższy poziom frakcii gamma-globulino-
wej przvpada na trzeci tydzień żvcia. Rzuca
to pewne światło na powszechnie stwierdzaną

11 ,6

lt,4
B,1

8,0

6,5

10,5

6,1

l1,0
5,8

10,2

5,2

I0,2

7,5

11,9

6,6

10,9

OlO

13,9

B,3

12,0

9,2

13,6

9,6

13, ?

9,9

L3,7

9,9

13,9

66
89

l2

lrli'
/0e
0§
oś"€-§
6§
5

,5

50

-45:ę!{0

§r
\ź5
t20
Q,5

l0

5

* Chcielibyśmy rówrnież zauważyć, że wykonane ełektlo-
f olo8ramy u ki,lku prosiąt naty€hmiast po urodzeniu wy-
l,azaly poz om gamma-globulin rzęclu 8-100/0, co również
nie jes,t 7Ęo|d]..e z danymi innych autorów, stwieTdzających
w tym czasie ZeIo plocent gamma-8],obulin.

W i e k p r o s i ą t (wtygodniach)

Io,u 1|i,5 l2|2,5 3 |3,5 l4) 4,5]5 ]5.5 l6 |6,5]? uwagi
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w tym okresie życia podatność oseskow na
specvficzne i niespecyficzne schorzenia.

Zebrane przez nas wyniki zdają się świad-
czyó, że Myofer nie wpłvwa na ilość białka
całkowitego, jak również na procentowy skład
jego poszczególnych frakcji u prosiąt ptzy
maciorze (tab. 2).

Biały obraz krwi (tab. 3) przedstawia się
podobnie, jak we wcześnieiszych badaniach
Balbźerza i Nikołajczuk (5) nie ma zat,em po-
trzehy jego interpretacji. Myofer i tutaj nie

wykazał widocznego wpływu, gdyż leukogra-
my prosiąt obydwóch grup nie wvkazują wi-
docznych różnic.

Stre szcz enie wyników
1. Myofer spowodował sukcesywny wzrost

barwnika krwi u prosiąt iuż w kilka dni po
jego zaaplikowaniu (druga połowa tvgodnia
życia).

2. Myofer nie wpłynął w sposób widoczny
na ilość białka całkowitego i jego frakcji (w
suro,wicy krwi), ani nite zrnienił leuk,ogramu.

Tab. 2. Śr€dnie ilości białka całkowitego (goio) i jego frakcji (0/o)

5,96| 6,05| 6,18 5,74

28,5

19,6

23,B

Io,0 1I4,I 124,4
16,9 19,1 ] 19,B

33,2 21,7 27,6

Gamma-globnrliny 1.40,0 45.1 28,3 l 2B,1 18,2 l 18,5 l

Prosięta na Myof erze

Białko całkowite
Albuminy
Alfa-globuliny
Beta-gtrobuliny

6,50

35,5

23,7

22,6

6,33

35,0

23,8

22,6

6,29

36,0

24,7

23,0

16,3

6,71

35.2

24,5

21,6

18.B

6,96

34,I

24,9

22,8

I8,2

6,96

32,B

25,5

23,3

18,5

7,03 7,L4

32,7 31,9

24,0 24,6

22,6 23,9

20,6 19,5

o Io,s| z

7.27| 6,72] 7,03

32,1 |34,1 |33,5
24,9 |23,8 |23,7

22,4 l22,7 122,L

20,6 20,0 20,7

prosl

Białko całkowite
Albuminy
AIfa-globuliny
Beta-globuliny
Gamma-globuliny

11,9

I7,4

30,7

40,0

5,36

l4,7

2I,2

24,9

39,2

6,18

24.5

18,B

28,0

Zó, I

6,06

26,9

2 1,3

27,5

24,3

5,94

25,3

24,I

18,3

5,68

33,4

25,3

23,5

l7,8

5,30

3 1,?

24,4

,r,
21,7

6,06

32,7

25,0

22,5

20,0

6,43

29,6

28,5

1B, ?

6,31

32,5

23,6

23,7

20,2

6,40 7,LI 6,48

32,3 32,0 32,7

24,6 25,7 24,2

23,I 22,8 23,|

20,0 19,5 20,0

6,35 6,80

31,9 32,6

25,7 26,4

22,4 22,0

20,0 19,0

Tab. 3. Biały obraz krwi i procentowa iiość erytrob]astów

Komórki
Wiek prosiąt (w tygodniach

lo,u 1 |1,5 l 2 2,5| 3 3,5 l 414,5
E
B
Mł
P
s
Ld
Lm
M
Erb

0,35

0,27

0,35

3,25

29,59

7,15

58,72

0,29

32,80

1,09

22,85

5,09

70,32

0,r 7

22,98

23,13

7,40

63,94

0,36

14,53

2I,sB

6,36

69,15

0,33

8,95

0,4l
2,04

24,04

8,41

60,93

0,64

4,47

3,07

26,50

3,86

62,4j

0,27

4,35

1,50 l 0,35

0.30 | 0,62

r,sł | 0,88

8,61| 6,05

59,07 i 39,25 20,?0 l 16,s7

2,73 2.19

022 0,33

0,23 0,12

2,37 l 4,10

21,50 || |7,72 22,56 24,05 27,50

5 | 5,5 Io 6,5 l7
3,84 3,67

- | 0,45

5,36 ] 11,25

23,30 | 40,82

o,42 | 0,60

1,64 14,BB

ProsiĘta na Myof erze
E
B
Mł
P
S

Ld
Lm
M
Erb

Uwaga: E
B
Mł
P

0,20

o,77

0,54

6,84

3 5,07

7,40

48,54

0,47

14.34

0,60

2,9I

24,42

7,42

63.92

0,58

26,69

0,40

-l

1,40

25,00
]

4,80

6B,40
I

3 1,(]0

1,6 1

0,33

1,1?

23,05

6,50

66,78

0,50

?50

1,13

0,25

0,33

1,?5

16,75

5,13

74,13

0,33

5,6?

1,00

0,33

0,66

16,00

7,B4

74,I7

5,|7

2,00

0,37

0.42 
]

1,50 
l

;l
L

1,41

1,00

1,00

15,B4

7,34

73,42

1,00

1,20

0,20

0,20

1,20

22,60

5,00

69,B0

0,60

14,00

1,6?

0,67

12,33

6,00

65,00

0,30

0,67

9,50

1,50

1.50

2B,00

4,25

54,75

0,25

0,50

55,B3

6,16

0,32

2,1I

]

0,47

I4,34

7,54

74,94

0,37

1,40

12,34

10,00

76,34

1.59

15,20

9,90

67,20

0,34

1,80

23,75

5.67

62,|7

0,67

- eozynocyty

- bazocyly

- mżode formy granulocytóW

- granu],ocyty o pałeczkorłvatym jąćlĘe

s - granulocyty o wielopłatowym
Ld - limfocyty duże
Lm _ limfocyty małe
M - mcnocyty
Erb - erytroblasty

j ądrze

5i05,
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3. IIość barwnika krwi spadała u prosiąt,
którym nie podano Myoferu, aż do chwili
w.zrostu frakcii albuminowej do odpowied-
niego poziomu; nasuwa to przvpuszczenie, że
albuminy mogą mieć istotne znaczenie w gos-
podarce żelazem.

4. Najniższv poziom frakcji gamma-globuli-
nowej s'twierdzano w trzecim tvgodniu ży-
cia, to jest w okresie największei podatności
osesków na specyficzne i niespecyficzne scho-
rzenia.
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Wynrię u krowy ze l.rzględu na swoje anatomiczrre
połoźenie ulega często uszkodzeniom mechanicznym.
Zarówno strzyki jak i tkanka gruczołowa jest narażo-
na na róźne obrażenia, Najczęściej spotykane to: otar-
cia, skaleczenia, odgniecenia oraz głębokie rany darte
perforujące do zatoki strzykowej, a nieraz i do mlecz-
nej, lub też jak w przypadku leczonym podłużne
przerwanie strz5,ftą od zatoki mlecznej poprzez zatokę
strzykorvą wz,dłuż kanału.

Najczęstszą pL-zyczyfią wszelkich uszkodzeń są: wy-
stające gllożdzie, żerdzie z sękami, ostrokończyste płoty,
druty koJczaste oiaz porozrzucany sprzęt gospodarski
(brony, pługi, aparaiy tnące maszyn żniwnych) it.o.
Leczenie ralr strzykórv rr kró,r zapuszczonych nie na-
stręcza dużych trudności, natomiast u krów o wyso-
kiej laktacji wynik )eczenia jest gorszy, a bardzo
często niepomyśIny. Obecnie przez zastosowanie ka-
niul ze sztucznego tvrotzywa lł,yniki prawie w liażdym
przypadku są pomyśIne. Znaną kaniulą strz.ykową
jest ,,bykanula" firmy Byk-Gulden z Konstancy, Jest
ona wypcłniona nraścią składającą się z neomycyny
i bacytracyny, która ma zabezpieczyć przed infekcją
z zewnątrz, gdyż działa na chorobotwórcze zarazki
gramoujemne i gramot]odatnie.

Przypadek własny
Dnia 4,X.1962 r. donrowadzono krowę maścj czet-

wonej !,at 5 (ks. 1<1. 714162). Na podstawie wywiadu
ustalono, że krowa y,,;lcielona była przed dwoma ty-
godniami. Dnia 1.X.1962 r. czteromiesięczny cielak po-
chodząc1, od innej krolvy a przebywający razem, po-
gryzł strzyk. V,l toklr dalszep_.o badąnia strvierdzono
całkowite przertł,irnie strzyka od zatoki mlecznej ku
dołorvi na całej jego olługości, brzegi i powierzchnia
ran pokryta brudem i rrzysiękiem z domieszi<ą ropy.
Przy ucisku w g,ór-ncj c,zęści zatoki m!ecznej obserwu-
je siq sąt,zcrtil nl]ckrr.

Zdecydorvano się rra zabieg clrirurgir:zny celem przy-
,ł,rócerria łączności tkanek,
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Technika zabiegu
Krowę ułożono na prawym boku (w tym wypadku),

wywiązując przednie kończyny do przodu, tylne ku
tyłowi. Uszkodzony strzyk dokładnie wymyto wodą
z mydłem, a następnie odkażono nalewką jodową.
Strzyk znieczulono, r,vstrzykując u jego nasady 20/o
roztwór poIokainy z adrenaliną 0,002. Brzegi rany
oczyszczono, ścinając ostrym nożem zmienioną po-
wierzchnię aż do uzyskania zdrowych tkanek. Dalszą
czynnością było dokładne zespolenie brzegów rar'y za
pomocą szycia, oraz założenie kaniuli polietylenowej,
clrarakteryzującej się 1ekkością, elastycznością oTaz za-
wartością antybiotyków. Kaniula ta umożliwia odpływ
mleka z wymienia przez co obniża ciśnienie śródwy-
mieniowe, a tym samym lepsze gojenie się rany, Za-
łożono szwy piętrowe w terr sposób, że pierwszy rząd
szwów materacowych przerywanych założono przebi-
jając wszystkie warstwy strzyka wzdłlż zatoki strzy-
kowej. Szew ten ma na celu zespolenie błony śluzo-
wej, podśluzowej i warstw mięśni. Szwy takie zakłada-
no z jedwabiu w odległości około 5 mm. Drugie piętro
szwów to ciągły przekładany (Reverdina), który łączy
warstwę mięśni i skórę. Po zszyciu do środka strzyka
założono maść oksyterracynową, a następnie włożono
kaniulę ze sztucznego tworzywa, pozostawia jąc ją
przez okres czternastu dni. Kaniula była otwarta i co-
dziennie zmietriana; codziennie też podawano do wy-
mienia antybiotyki. Po 14 dniach usunięto kaniulę
i wyjęto szwy, Przez stosowanie kaniul ze sztucznego
tworzywa przy perforacjach strzyków uzysku jemy
pomyślne wyniki ]eczenia. Poptzez przewód llaniuli
mleko z wymienia ,6,ycieka własnym ciężarem, obni-
ża się ciśnienie śródwymieniołve, a tym samync zabez,
piecza przed powstawaniem przetok,

Adreś autola: Ilernryk MĄciol,Brk, Sulejów, ul, Konecka 60
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Zastosowanie kaniuli polietylenowej w leczeniu ran slrzykow
u krowy


